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SPIS RZECZY. — Użycie Chloryny w ro ln ic tw ie ,  1 4 5 .— Handel 
dawny Europy z Indyami (dalszy ciąg), 14(3. — Telegraf (Stereo- 
typy) ,  158.

Semina vidi equidem mullos medicare serenles 
E t  nitro prius et nigraperfundere araurca,
Grandior ut foetus siliquis fallacibus esse t ;
At quamvis igni esiguo properata maderent.

V ir g .  G e o r g i e .

M ając ziarno p o śled n ie , nie jed en  j e  p r z e t r z e ,
IV gęstych  fu sa ch  olejnych, lub w gorzkie j sa le trze , 
Albo na gotym  ogniu trosk liw ie  j e  w a rzy , 

przekład F. Frank.

ROLNICTW O— Użycie Ćfdoryny w rolnictwie— Pan 
R em  on cl doświadczał działania chloryny, na ułatwienie 
wschodzenia głównych nasion rolniczych, jako to: zbożo­
wych, maisu czyli kukurydzy, kapusty, kartofli, i t. p., i 
postrzegł, że nasiona wystawione na jej działanie, spie­
szniej wschodzą, mocniej wzrastają i rychlej dojrzewają, 
czasem dwa lub trzy razy tyle jak zwykle. Radzi on, na­
siona przez 12 godzin w wodzie rzecznej (nigdy zaś w stu­
dziennej) namoczyć, a potem i/j- tło i 5. kropel mocnego roz­
tworu wodnego chloryny na każdą kwartę dodać, dokła- 

Tom U. IO
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dnie zmieszać, i nasiona jeszcze przez 6. godzin dłużej 
w  takiej przyprawionej wodzie zostawić, i to  najlepiej je­
żeli można, pod  szklannym dzwonem, lub w niedostatku 
takow ego, pod  przykryciem z papieru  olejem napuszczo­
nego. Odcedza się w oda od nasienia przez szmatę, potem  
miesza się ziarno z popiołem  węgli kamiennych, dla w y­
godniejszego wysiania. Po wysianiu skrapia się ziemia 
w  miejscu żasianem pozostałą wodą. ( Quarterly Journ. 
o f  ScienceJ.

H ISTORYA H A N D L U — Stosunki handlowe daw nych  
w schodniej Europy narodów  z In d ya m i ( dalszy ciąg  
ze str. i3 8 .)— G recy za czasem wzmacniając i rozszerzając 
swój handel, zwrócili całą swą uwagę na zrobienie stosun­
ków  handlowych z Indyam i przez morze Irkańskie (K aspij­
skie), za pomocą rzek Cyrus (K u r) i Fazus (Riom ). Osady 
M iletyjskie pierw ej od osad K olchidy, o możności tych 
stosunków  dowiedzieli się. N iniw a, stolica Państw a Assy- 
ryjskiego, stała się natenczas średnim  punktem  handlu. 
Udawali się tam  Grecy dla kupowania i sprzedawania 
tow arów . Lecz w krótce odkryli oni jeszcze łatwiejsze 
sposoby prowadzenia handlu z samemi Indyami. K upcy 
Jndyjscy przywozili swoje tow ary przez morze K aspij­
skie do jednego m iejsca, nie dalej jak na mil i3o. od 
miasta Sarapańy nad rzeką Fazus odległego, zkąd prze- 
sełali one dalej taż samą rzeką do morza Czarnego, 

Pompejusz po zawojowaniu K rólestw a B osforu, i po 
zrzuceniu z tronu  M itrydatesa, wyszukiwając różnych spo­
sobów do osiągnienia dla Rzymu wszelkich z handlu ko­
rzyści, w celu rozpoznania i wyszukania tej drogi handlo­
wej ,  posyłał w iernych i biegłych ludzi, którzy donieśli
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mu, iż okręty przechodziły z morza Czarnego rzeką Fazus 
do miasta Sarapany , ztąd zaś w przeciągu dni kilku 
przewożono towary lądem do rzeki Cyrus, a pote'm tą i 
rzeką dostawiano na morze Hyrkanskie, z którego wycho­
dziły na rzekę Oxus i płynęły do rzeki Indus, gdzie pro­
wadzono handel z kupcami Indyjskimi , i po wzajemnej 
zamianie lub przedaży tow arów , tąż samą powracano 
drogą.

Powiadają niektórzy historycy, iż Grecy dla łatwiej­
szego związku, rzekę Cyrus i Arcix  kanałem połączyli , 
dla czego przekopali jednę ogromną górę; lecz podpada 
to wątpliwości. Nikt dotąd nie odkrył jeszcze śladu tego 
wielkiego dzieła.

Osady znajdujące się na tej drodze , doszły do naj­
wyższego stopnia pomyślności. Aryan, ten wiary godny 
historyk, który z największą dokładnością opisywał brzegi 
morza Czarnego, miasto Faz wystawia nam w najoka- 
zalszem położeniu. ,,Ogromne gmachy, magazyny na skład 
„tow arów , mowi on, zdobiły oba brzegi rzeki Fazus; Tyszę- 
„dzie się okazywały bogactw'a, dostatki i wspaniałość;41,

Do Indyj wysyłano towary bawełniane, miód , żela­
zo, ołów, i t. p.; z Tndyj zaś dostawiano mahdń , he­
ban , kość słoniową, materye jedwabne , p e r ły , drogig 
kamienie, korzenie, zioła aromatyczne, a szczególniej 
kadzidło, którego bardzo wiele starożytne narody, dla 
czynionej bogom ofiary i dla roskoszy królów, potrzebo­
wały fxj .

Lecz za Rzymian, którzy nadewszystko sławę zwycięstw 
wojennych przenosili, handel z taką pomyślnością, jak za 
czasu ich poprzedników, a następnie Wenccyan i Ge-

C O  R a y e d  M is t .  I’ll i i , e t  P o l i t .  d e s  K l a b l .  e t c .

10*
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nueńczyków, prow adzonyny być nie mógł. Rzymianie zo­
stawiali go niewolnikom, wyzwoleńcom, lub też ludziom 
niskiey klassy, którzy nigdy dalej nie odważali się do­
chodzić, jak do Sarapany, gdzie otrzymywali tow ary 
z d rug ie j, a nawet i z trzeciej ręki.

Sanu tto , szlachcic w enecki, napisał trak ta t o handlu 
indyjskim , w  którym  atoli naywięcej się rozszerza o ko­
rzyściach swej rzeczypospolitej. W ioch  Farm elioni, zaj­
m ujący się opisywaniem tegoż przedm iotu , w yraża, iż 
domyślić się nie może, zkąd przywożone były fu tra  d ro ­

gie i kosztowne; nie mógł on dojść, jakim się sposobem 
fu tra  takowe z Indyj dostawały. W nosić należy, iż w da­
w nych czasach, fu tra  te  z Syberyi , rzekami Kamą  i 
W ołgą., lub te'ż z okolic składających teraz G uberniję 
O renburgską, której część do morza Kaspijskiego p rzy ­
leg a , dostaw ały się do gór K aukazu i do narodów  nad 
brzegam i morza Kaspijskiego mieszkających. Podobną 
jest rzeczą, iż kupcy powracający nazad z indyjskiem i 
tow aram i, kupowali takowe fu tra , i uważali za rzecz ko­
rzystniejszą upew niać, iż te  z Indyj pochodzą.

N adto  znaczna ilość chińskich jedwabnych m a te ry j, taż 
samą drogą z Indyj dostaw ała się do Europy. H andel 
ten  więcej przynosił zysku, dopokąd robaczki jedwabne 
nie zostały wywiezione i rozmnożone w K onstantynopolu 
za czasów Justyniana Cesarza (y) , zkąd ta korzystna ga- 
łęź przem ysłu, po całej południowej Europie rozszerzoną 
została. i

G recy i Rzymianie mieli także nader korzystny handel

(\y) Briefe eines Łehrers an seinen ehemaligen Ziigling ii her die 
wicliligsteii Kunit-erfindnngen.
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z narodem  zwanym Ser esami (Seres) Przedm ioty tego 
handlu były praw ie też same co i z Chińczykami.

Oprócz jedw abnych m ate ry j, dostawali Rzymianie od 
Chińczyków stal w yborną, k tó ra  wedle Pliniusza by ła  
lepszą i doskonalszą od stali przez Chaldeyczyków Pontyj" 
skich na zachodzie robionej. Lubo handel ten przynosił 
kupcom nadzwyczajne zyski, czyniące im , jak mówi P li­
niusz, przeszło sto od s ta ; jedifakże w Europie był wszę­
dzie niedostatek srebra  i złota. Z samego tylko Rzymu, 
wedle wyrachowania tegoż P lin iusza, wychodziło coro­
cznie do S arapany , a ztąd do Indyj, około sta milionów 
sestercyj (z).

Tatarzy Złotej H ordy, odnosili także korzyści z handlu  
indyjskiego (aa). Oni przewozili tow ary rzeką Oksus, i 
morzem Kaspijskiem do W o łg i, a W ołgą  do Kazanu, 
gdzie kupcy Nowogrodzcy one zakupowali, i dostawiali 
do N ow ogrodu i do starej L adog i, zkąd wysełali teź 
tow ary do różnych państw  północnej Europy. N ow ogród 
należał wtenczas do związku Anzeatyckiego i otrzymy­
w ał nadzwyczajne z tego handlu korzyści.

Ciż Tatarzy wysełali także W ołgą znaczną ilość tow a­
rów  do miejsca znajdującego się niedaleko rzeki Tanais 
(D onu), (bb) z którego przewozili one do Donu, i rzeką 
tą  posełali je do m iasta Tanais (Azow), będącego naten­
czas pod władzą W enecyan, którzy temi tow aram i całą 
Europę południową opatrywali.

( z )  H is t .  o f C h a v l . V .  by Robertson.
( a a )  Br i t isch .  Biblioth.
( bb)  Zdaje s i ę ,  iż oni za trzymywali  się n a  rzece W o łd z e ,  W tera  

miejscu, gdzie teraz je s t  osada W o łg sk ic h  KozaŁiiw DuboxoKa zwana,  
w odległości 00 w ers tw  od Donu.
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Grecy i Rzymianie, a potem  Genueńczycy i W cnecya- 

nie, otrzymywali także znaczne korzyści z handlu p rodu­
któw  K olchidy (Mingrelli) i kraju  K aukazkiego , k tóre 
to  okolice dostarczały im koniecznie potrzebnych do ma­
rynark i m ateryałów . Miasto Dioskurias, hylo głównym 
punktem  tamecznego handlu. H erbercy, Albanczycy, Sarm a­
ci, Scytowie i narody G órskie, przyjeżdżali tam  dla sprze­
daży swych produktów  i dla kupowania potrzebnych dla 
siebie przedm iotów. Dowodem  tego ogromnego handlu 
miasta D ioskurias, i nadzwyczajnego doń różnych naro­
dów steku, jest: iż Rzymianie, za k tórych to  miasto Seba- 
stopolis przezwanem zostało , d la dogodniejszego p row a­
dzenia handlu  i dla uniknienia nieporozumienia się przyby­
w ających, stu dw udziestu tłumaczów do różnych języków 
kosztem rządu  utrzym ywąlj. Za Rzymian w temże mieście 
prowadzony by ł handel niewolnicam i cżerkaskiemi:

W enecyanie otrzym ujący tow ary indyjskie w Azowie 

p r z e z  morze Kaspijskie, W ołgę i D oii, zamieniali też to ­
w ary u  T atarów , na oliwę, oliwki, wina, i inne E uropej­
skie procłukta i rękodzieła. Europejczykom  były już zna­
ne natenczas różne kunszta i sztuki, iako to w X II. wieku 
wynaleziono sposób ryscwania na szkle; we W łoszech od­
kryto  tajemnicę farbowania jedwabiu; tamże zaczęto hai- 
to-wać złotem i srebrem , oraz tkaniny europejskie, nieustę- 
pow ały natenczas tkaninom  damaszkowem (cc)>

T am erlan , ów okrutny w ojow nik, ostateczny cios dla 
handlu  zadał. Przeprawiwszy się przez D on, podbił i 
rozprószył T atarów  Złotęy H ordy, i wypędził W enc - 
cyan z Azowa. Śm ierć i zniszczenie w ślad za nim postę­
powały. Nakoniec gdy T urcy  zawojowali Konstantynopol

( c c )  Bnscli. Handbuch  der  Evfindu;igen.
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t opanow ali cale W sch o d n ie  C esarstw o , natenczas h an d e l 

zupełnie zniszczonym został. M ahom et II. zab ron ił w szy­
stk im  narodom  przystępu  do B osfo ru , i przeszło  ooo. la t 

sami ty lko  T u rc y  m orzem  C zarnem  i Azowskiem w ła ­

dali (e?).
Zw ycięztw aR ossyanjw  czasie w iekopom nego i szczęśliwego 

(d la  Rossy i )  panow ania K ata rzy n y  II ., zniszczyły nakoniec 

w yłączne sam ych T urków  nad  ponnenionem i m orzam i p ano ­

w anie. T eraz  o tw arte  one są d la  w szystk ich ; h an d e l co­
rocznie się pow iększa i znaczne korzyści p rzynosi; lecz 

d ro g a , k tó rą  daw ne n aro d y  u trzym yw ały  związek z Indy - 

ja m ij zupełn ie  je s t zapom niana. S zk o d a , iż p raw ie  żaden 
z now ych pod różnych  nie m ia ł ciekaw ości onej zw iedzić 

i ze w-szelkiemi szczegółam i, daw niejsze jej po łożenie o- 

pisać Ce).
N ie m a po trzeby  dow odzić , iż gdyby by ło  rzeczą p o ­

d o b n ą , w znow ić i bezpieczną uczynić tę  d ro g ę , przez

C<0 Po podbiciu K ons tan tynopola  i zniszczeniu  hand lu  p row adzo-  
nego drogq. w mowie b ę d ą c ą ,  po trzeba  było  indy jsk ie  to w a ry  sp ro ­
wadzać przez E gyp t  i por ty  S y ry jsk ie  , zostające natenczas pod w ła ­
dzą INlameluków, z k tó ry m i  W e n ec y an ie  k o rzy s tn e  t r a k ta ty  zaw ie ­
ral i .  Umieli  oni  zyskiwać z p rzy jaznych  sobie o k o l ic z n o śc i ,  i w ręce  
swoje ca ły handel  indy jsk i  pochwycili .  T rw ało  to do w yna lez ien ia  
kom pasu  i  do odkryc ia  innej  wedle p rzy lądka  D obrey  Nadziei  do 
Indyj drogi .  N atenczas  H o l len d rzy ,  P o r tu g a lc z y c y ,  H i s z p a n ie ,  a 
potem A ng l icy ,  w szystk ie  korzyści  tego handlu do siebie  p rz e c ią ­
gnęli .  P cchet dii Comin. dę V en it. e tc . dans les X I V .  e t  X V .  s ie c le s .

(je) Za naszych czasów  wielu A ng lików  i N iem có w  przedsiębra ło  
t ru d n e  i niebezpieczne zwiedzanie  N ilu  , in n i  zaś  zapędzali s ię  we­
w nątrz  A f ry k i ; lecz dotąd ieszcze n ikomu nie p rzyszło  n a  myśl,  aby 
obejrzeć  drogę dawnego handlu  , k tó r y  b y ł  przedtem p ods taw ą 
wielkości i bogactwa ty lu  miast  s ta roży tnych .  Ciekawy zwiedzający 
mógłby w tych miejscach w ynajdyw ać m nós tw o  pom ników  ja k  naj-o-  

uleglćjszćj s ta roży tności .
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starożytne narody wskazaną, tcdyRossya odnosiłaby nad­
zwyczajne korzyści.

Postaram  się ile możności dać tu  rys niniejszego poło­
żenia te j pomienionej drogi. W iadomości przezemnie, 
we względzie tego przedm iotu , czerpane są z krótkiego 
opisu M ingrelii, Im ercyi, Letczeuma ( / ) ,  i z wielu opisań 
Czarnego i Kaspijskiego m orza, przez różnych urzędni­
ków , z rozkazu rządu,uczynionych.

Rzeka Fazus (teraz Riom) zabierająca do siebie mnóstwo 
źródeł z wierzchołka g ó r, k tóre  Kartalinię  od Im ercyi 
oddzielają, w ychodzących, w pada około tw ierdzy P o d ; 
Zwanej, do morza Czarnego. Rzeką tą  zaczynał się spław  
tow arów  przez dawnych kupców czyniony, lecz wedle 
naynowszych w iadom ości, ujście tej rzeki stało się teraz 
tak  mialkie'm, iż niepodobna aby ładow ne okręty mogły 
tam tędy przechodzić; jednakże niedogodność ta  może hyc 
popraw ioną za pom ocą rzeki Chopy, k tó rą  wypadałoby 
połączyć z rzeką C yw ą o kilkanaście sążni równo-odlegle 
od brzegu morskiego p łynącej, natenczas zrobiłby się 
p o rt wygodny i bezpieczny, w którym  okręty każdego 
czasu mogłyby znaydywać wszelką ochronę od w iatrów  i 
burzy. Ą ponieważ początek źródeł rzeki Cywy znayduje 
się tylko w odległości kilku w erstw  od R iom a, tedy  nie 
byłoby tru d n ą  rzeczą, obie te  rzeki połączyć kanałem; i 
natenczas przechócł wielkich okrętów morzem Czarnem, 
rzekami C liopą, Cywą i Riomem do miasta K utaisa (cla- 
wney Cyty) iak naydogodniej mógłby się ułatwiać.

Ojd miasta K utaisa rzeka Riom zaczyna być spławniej- 
szą; zimą naw et, gdy wody iej zupełnie opadają, wiel-

( / )  K tó re  umieszczonym iest w St .  Petersl iurgsŁim Żurna lu  

1806  r .
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kie statki po niej przechodzić mogą. Wiosną zaś i latem 
śniegi na wierzchołkach gór od gorąca topniejące, nad- 
zwyczaynie też rzekę powiększaią. Ta tylko jest jedna 
niedogodność, ii rzeka ta  często odmienia swoje koryto 
i przy tem do holowania pobrzeżnemi ścieżkami, prze­
szkadzają po ohu brzegach znaydujące się karpy i lasy; 
lecz niedogodności tej uniknąćby można, przez wystawie­
nie śluz w miejscach potrzebnych, przez uprzątniecie 
karpów i lasów nad brzegami, oraz przez połączenie iej 
z rzekami i źródłami w bliskości się znajdującemi, dla 
nadania większej głębokości.

Takim sposobem za pomocą rzeki Riom możnaby zro­
bić komunikacyą wodną do tego miejsca, gdzie było 
miasto Sarapana. Ztąd dawne narody przewoziły towary 
swoje lądem do rzeki K ur. Nie mogłem wynaleźć ża­
dnych pewnych i dostatecznych wiadomości, w jakiem 
położeniu znajduje się teraz ten przejazd; lecz jeżeli 
w dawnych czasach bez trudności towary przewożonemi 
być mogły, to tem samem możnaby teraz tęż drogę le­
piej urządzić; ponieważ daleko więcej niżeli starożytni 
mamy do tego sposobów. Egypcyanie dla przewożenia to ­
warów z Berenisy do Alexandryi wytorowali drogę przez 
bezwodne i bezludne stepy (g  Zaiste wymagałoby to 
ogromnych nakładów, lecz jak wielkie bogactwa i do 
statki dla kraju przyniosłoby?

Rzeka K ur do spławu, a mianowicie na wiosnę, dość 
jest sposobną, to tylko, źe przy ujściu swerii do morza 
Kaspijskiego, piaskiem, mułem i iłem jest zaniesiona; 
lecz ponieważ wpada ona pięcioma odnogami, i od zacho-

( Ra y n a l  H i* l .  P h i l ,  e t  P o l i t -  d e s E t a b l .  e tc .
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dniego jej ujścia, znajduje się zatoka K urylskoj Z a liw  
zwana, w tyle której za między-morzem znajduje się je­
szcze druga zatoka K izy l Agaczskoj (h); ztąd więc wno­
sić należy, iż gdyby te obie zatoki, w nie odległem od 
siebie znajdujące się oddaleniu, kanałem połączone były, 
tedy powiększyłyby głębokość ujścia rzeki K ur, i wszelka 
sposobność dla przejścia okrętów ułatwionąby została.

Po morzu Kaspijskiem mogą przechodzić wielkie o- 
kręty (i). AYedle upewnień Anglika Hanwaja (A), głębo­
kość morza tego w odległości kilku mil od brzegów, do­
chodzi przeszło 4^° sążni. Większa częśc urzędników 
naszych ( rossyjskich)  którym rząd w rożnych czasach 
polecał opisywanie tegoż morza, ialio t o : PP. B ra ce , von 
V erdon, Soym anów , K o żyn , Totm aczew , Akademicy 
Grnelin i Góldenstet, upewniają: iż głębokość tego morza 
nigdzie dalej niedochodzi jak 70. do 80. sążni. Na morzu 
tem znajdują się bardzo dobre i bezpieczne zatoki, oraz 
schronienia od burzy, iako to:

1 Twierdza Baka (l).
2 Port zwany N izo w a ja  p r y s ta h , znajdujący się przy

ujściu rzeki N izo ta , gdzie przedtem zatrzymywały

(X )  Beschreibung der Liinder zwischeii den Fliissen T er eh und 
K u r  am Kaspischen r.leer von M arsch a ll von B ib ers tc in ,

CO Rossyanie za Piotra W .  w czasie wyprawy jego do Persyi,  
pierwszy raz pokazali się na morzu Kaspijskiem. Anglika Kapitana 
B ruce’s M em oirs con ta itm in g  an account o f  his tra v e ls  e tc. 0  ley  
wyprarvie wiadomości arcy ciekawe w tychże pamiętnikach znajdują 
s ;ę . _  Opisanie morza Kaspijskiego przez P. Bruce z rozkazu Mo­

narchy jest zrobione.
( / )  H a m o a ifs  Historical account of the Britsh trade over the 

Caspian sea.
CO John's K och's  travels through the Russian E m p ire ,  Tartar)’, 

and pa i l  of the Kingdom of Persia.
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się liczne rossyjskie okręty, przybywające dla han­
dlu z Persami.

3. Przylądek Tiuk K arahan , do którego oddawna przy­
bijały małe tatarskie i rossyjskie okręty, prowa­
dzące handel z Truchmeńcami.

4> W  błizkości tego przylądka, znajduje się ku pół­
nocy wyspa K u la ły , na którą przybywają dla po­
łowu cieląt morskich. W  południowej stronie tej 
wyspy jest zatoka, w której jak w bezpiecznym por­
cie, okręty stawać mogą.

5. Od przylądku Tiuk Karahanu o wiorst 5o, znajduje 
się przylądek Mangiszlak zwany, wedle którego 
wchodzący do morza cypel, jest dosc dobrym por­

tem.
Cały brzeg wschodni morza Kaspijskiego, oraz brze'g 

rzeki Oxus, którą starożytni przechodzili do wypływu  
jej z rzeki Indus, znajduje się teraz pod władzą dzikich 
i srogich narodów. Nie mamy pewnego tych mieysc opi­
sania. Znajdują się niektóre wiadomości w podróży An­
glika Forstera Ora), który, jak dotąd wiadomo, pierwszy 
odważył się przejechać z Bengalu do morza Kaspijskiego; 
lecz wiadomości te są tylko powierzchowne i niezaspoka- 

jające.
Przypuśćmy, iż bardzo trudną i niepodobną jest rzeczą, 

ustanowić w teraźniejszym czasie wodną komunikacyę 
morzem Kaspijskiem, rzekami Oxus i Indus, iako też 
prowadzić bezpośredni z Indyami handel (ra). Lecz byleby

( 111)  A j o u r n e y  f rom  B en g a l  to  K n g la n d ,  t h r o u g h  th e  n o r t h e r n  p a r t s  

o f  In d i a  i n to  R u s s i a ,  by  th e  C as p ia n  s e a  by  G e o rg e  h o r s t e r .

(b ) J e d n a k ż e * t o w a r z y s t w o  i n d y j s k i e  w y z n a n i a  Z o r o a s t r a ,  k t ó r e  

od  d a w n y c h  c z a s ó w  w  B ak u  o s i a d ł o ,  p ro w a d z i  d o tąd  h ande l  z mia-
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ty lko połączyć m orze K aspijsk ie z m orzem  C zarnem  za 
pom ocą rzek  K u r ,  I liom  i innych , wecłłe opisu pow yż­
szego , i ta k im  sposobem  zrobić w szelką ła tw o ść  d o s ta ­

w iania tą  d ro g ą  do  E u ro p y  różnych p ło d ó w  rękodzie l- 
nych  w ew nętrznych  z P e rsy i, G e o rg ii, Im ercy i,M in g re lii, 
K a c h e c y i, Łatczeum a i n a ro d ó w  n ad  brzegam i m orza 

K asp ijsk iego  m ieszkających, w prow adzając  do n ich  p ro -  

d u k ta  eu ro p e jsk ie : te d y  i natenczas R ossya nadzw yczajne 
korzyści odnosićby m ogła.

J e s t jeszcze m ożność po łączen ia  m orza K aspijsk iego  
z m orzem  C zarnem  w  innem  m ie jscu , i jak  się zdaje 
p rzedsięw zięcie  to  kosztow ałoby m niej tru d ó w  i p rzeszko­
dy. N ależałoby w ykopać k ana ł na p rzestrzen i, około  60. 
w e rs tw  za jm u jącej, k tó ra  W o łg ę  od  D onu  p rzedzie la.

P io tr  I. te n  w ielki p rzedsięb io rący  i Avszystko p rze n i­
kający  g en iu sz , nie opuścił z w id o k u , tego  ta k  w ażnego i 
korzystnego  p rzedm io tu . N ie  zważając on na n iepom yślną 

w ojnę z T u rk a m i, i na nieszczęśliwy pokój n ad  P ru te m  
zaw arty ; nie zważając na to : iż R ossya natenczas, ani n a  

m orzu  C zarnem , ani K asp ijsk iem , żadnego nie m ia ła  
p o r tu  (o); w  zam iarach  srvoich nie ustaw ał. P rzygotorvyw ał 
on R ossyą, aby olbrzym iem i k rokam i postępow ała do tego  
w ysokiego stopnia Arielkości i s ła w y , do k tó rego  za jego 

P o tom ków  doszła. W ie lcy  ludzie nie ograniczają się sam ym

s t e m  z w an e n i  T a l a g u s ,  k t ó r e  le ź y  nu d  b r z e g a m i  r z ó k i I n d u s  ( J o u r n e y  

b y  F o r s t e r  e t c . )

( o )  O p ró c z  t e g o ,  p o b l i z k i e  t a m te j sz e  o k o l ic e  , p o d le g a ły  częste'111 

n a p ad o m  T u r k ó w  i C z e r k a s ó w , k t ó r z y  póź n ie j  po  P i o t r z e  1- w pad l i  

i z n i sz c z y l i  o k o l ic e  p r z y  C z e rk a s k u  p o n a d  D o n e m  i p o n a d  W o ł g ą  
le z ąc e .  D la  o c h r o n i e n i a  s t a t k ó w  od ta k o w y c h  n a p a d ó w ,  P i o t r  I. o s a ­

d z i ł  K o z a k ó w  D o ń s k i c h ,  k t ó r z y  tam  d o tąd  m i e s z k a j ą  pod  n a z w i ­

s k ie m  K o z a k ó w  W o łg s k i c h i
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tylko czasem obecnym , żyją oni i działają dla po to ­

mności.
P allas  pisze w podróży sweiej (/O , iż P io tr I. m iał za­

m iar połączyć Don z W ołgą kanałem , który zaczynając 
od D m itrow ska, m iał się ciągnąć od rzeki Iłow ki do 
Donu. Ślady te j ,  za czasów pomienionego M onarchy 
rozpoczętej rob o ty , jeszcze można widzieć było w tedy, 
gdy tam tędy Pallas przejeżdżał. — Cesarzowa K atarzyna Ił. 
naśladując poprzednika swojego P io tra  I, nie zaniedbała 
także zwrócić uwagi na pomienione dzieło. — Pallas prze- 
jeżclżaiąc tern miejscem, znalazł Professora L o w itz  i 
A djunkta Inocliodcowa , którzy przysłani byli dla obej­
rzenia i wymierzenia m iejsca, k tórędy  kan a ł, m iał być 
prowadzonym , — Zrobienie tego kanału wedle m niem ania 
Pallasa , nie z wielką trudnością wykonanem byćby m ó­

g ł0 (?)•
F o rs te r w podróży , o której się wyżej nadm ieniło, 

objaśniając także zamiary P io tra  I. wzglęcięm zrobienia 
kanału połączającego W ołgę z Donem, dodaje: iż przy 
zaczęciu ro b ó t, g run t ziemi okazał się być nadzwyczaj­
nie kamienistym; posłał więc M onarcha najdoskonalszego 
w owym czasie inżynijera Anglika P e rr i, ażeby rozpoznał 
to  m iejsce, zalecając m u ,  aby nieodzownie przedsięwzięte 
roboty  dokonywane były; lecz inżynier ten w czasie do­
pełniania takowych zaleceń, przez rozbojnikow w stepach 
zabity został. W krótce potem  nastąp iła  śmierć P io tra  I., 
i to  tak  użyteczne dzieło dokończonem nie zostało. , ,O pa­
tryw ałem , mówi F o rs te r , rozległość miejsca dzielące­
go W ołgę od Donu i znalazłem, iż chociaż grunt ziemi

Qp~) P a lrz  w podróży P a l lasa ,  p rze jazd  z Carycyna do D m it ro w sk a .  

( y )  Podróż  Pallasa  T. VII.  s tr .  277.



istotnie składa się z kamieni dzikich i p iaskow ych, lecz 
te nie leżą w ielkiem i w arstw am i, i zdaje s ię , iż z niewielką  
trudnością możnahy takowe kamienie w ydobyw ać.“

Teraz gdy większa część morza K aspijskiego, w  ogól­
ności cale morze A zow skie, oraz północne brzegi morza 
Czarnego pod panowaniem  R ossyi zostają, zrobienie ta­
kowego dość n iedługiego (około  60. w erstw ) kanału , u- 

, czyniłoby w  Państwie Rossyjskiem  tak w ielką komunika­
c ją  w odn ą, jakiej dotąd  nigdzie być nie m ogło. K anał 
ten połączyłby morza K aspijskie, A zow sk ie, Czarne, 
Śród-ziem ne i B ałtyckie, i z nayodjeglejszemi stronami 
Syberyi, u łatw iłby wszelką komunikacyą (r).

(Dokończenie nastąpi)

TE LE G R A F SŁA W IA NINA .
— S t e r e o t y p y . — Ktokolw iek  m ia ł  sposobność  zas tanow ien ia  

się  nad uży tecznośc ią  s t e r e o ty p ó w , k to  je bliżej p o z n a ł ,  ten zape­
wne przyzna ,  że udoskonalenie  jakie  zląd zyska ła  sz tu k a  d rukarska ,  
s tanow i w niej jedną  z na jg łównie jszych e p o k ;  a ro zc iągn ięc ie  za­
s to sow an ia  onycli , k tó re  dawniej og ran icza ło  się ty lko  na n iek tó re  
dzieła k lassyczne,  najbardziej upowszechnionej  wzię tośc i ,  aż do pism 
naukow ych  p e ry o d y c z n y c h , jak  obecnie w A n g l i i ,  najlepszym je s t  
dowodem ich wyższości co do zysku i co do innych rzeczyw is tych  
zalet .  U ła tw ien ie  a  za tem udoskona lenie ,  jak ie  przez s te reotypy o t rzy ­
m a ła  sz tu k a  d ru k a rs k a ,  zasadza się g łów nie  na oszczędzen iu  kapi-

( r )  Za pom ocą K a m y ,  k tó ra  wychodzi od południowej s t ro n y  
w ierzcho łków  gór  Uralskich  i p łynąc  po p rzes trzen i  zajmuiącej  
przesz ło  2 ,000. w ers tw  przez G ubern i je  O re n b u rg s k ą , Per inską ,  
W i a l s k ą  i K a z a ń s k ą ,  zab iera  z sobą ki lka rzek wielkich do niej 
wpadających, i łączy  się z W o łg ą  o 60 werstw od K azanu .  — M nó­
stwo bło t  znajdujących się u w ierzcho łka  K a m y ,  zn acz n a  liczba 
s t ru m ien i  i rzek  do niej w padających ,  czynią  onę zawsze sp ław ną;  
naw et  w śród  la ta  m ogą przechodzić po niej w ie lk ie  ładow ne  sta tk i .  
Karną u ła tw ia  się sptaw produk tów  z C ubern i j  Orenburgsk ię j ,  
P erm sk ie j  i W i a t s k i e j ; nadto za pomocą rzek C zusow ej,  U fy, 
I iie łn j  i W ia tk i  połącznjących się z K am ą, doslaw ają  się niemal 
z całej S ybery i  p r o d u k ta . Żelazo z fabryk sy b e ry jsk ich ,  drzewo 
z lasów  nad r z e k ą  Kamą znajdujących s i ę ,  sp ław ia  się W o łg ą  do 
A strachanu.
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t a ta  potrzebnego na zakup ien ie  t rzc ionek  i p a p ie ru ,  niemniej  n a  
lej ważnej k o rz y śc i ,  ze  raz  om yłk i  d ru k a rsk ie  dok ładn ie  pop raw io ­
ne , nie w ró c ą  się ,  an i  tez  nowe powstaną,,  jak  często w idzimy na  
ruchom ych  Irzc ionkach ,  ze  przy poprawie  pomyłek  ro b ią  się now e. 
Otóż ca ła  r ó żn ica  s te reo typów  od zwyczajnego druku  zależy na  tern, 
iż  po u łożen iu  ruchom ych  l i t e r  i p o p ra w ie n iu ,  zamiast wyciskać  na 
papierze , w yc iśn ie  się je  w gipsie , czyli  uleje się formę z gipsu na  
u łożonych  ruchom ych  t r z c io n k a c h ,  a t a k  u lana  forma gipsowa, służy 
znow u sama po w ysu szen iu ,  do u lan ia  w niej z w łaśc iw ego  m eta lu  
całego ułożonego pisma, w jednej sztuce z nie ruchom ych  l i t e r  sk ła ­
dającego się.

N iepospo l i ty  zaszczy t  p ierwszego w prow adzen ia  s te reo typów  do 
kra ju  z Anglii ,  należy s ię  W .  I I .  Zakrzew skiem u , In sp ek to ro w i  J e n e ­
ra ł  nemu D ró g  i M o s tó w ,  a z n im , wdzięczność w spółz iom ków , k tó ra  
tein więcej w zrastać  będzie, im powszechniej czuć tc dobrodz ie js tw a  i 
k o rzy s tać  z nich potrafimy, jak ie  za pośredn ic tw em  uła tw ione j  tym spo­
sobem sz tuk i  d ru k a rs k ie j ,  p rzy  sprężys tem  wzięciu s i ę ,  n a  ogół 
m ieszkańców  naszego kra ju  s p ły n ą ćb y  ry ch ło  mogły .  N ie  n a le ­
ży  bowiem nam zapominać, że przez samo jedyn ie ,  u ła tw ione  u p o ­
w szechnien ie  udzie lania  i obiegu pom ysłów, wzmagać się  mogą w spo ­
łeczeńs tw ie  dzielniej i śpiesz niej s i ły  um y sło w e ,  k tó re  j a k  są  p rze ­
znaczone od Niebios dla cz łow ieka i odpow iednie  jego godnośc i ,  
tak n ieskończenie  wyższe od si ł  fizycznych, jak iem i m nóstw o z w ie ­
r z ą t  p o k o n a n y c h ,  ujarzmionych , w yp len ionych  przez c z ło w iek a ,  da­
leko  chojniej niż on od n a tu ry  jes t  obdarzone.

My z naszej s trony chcąc chociaż ty lko  zw rócen iem  uwagi pub l iczn e j  
mieć udział w tak  zbaw iennem  przedsięw zięc iu ,  um ieśc im y  tu n ie ­
k tó r e  tyczące się tego przedm io tu  w ia d o m o śc i , aby tym sposobem 
być pobudką dla in n y c h ,  do uzupe łn ien ia  i sp ro s to w a n ia  lego,  coby 
z wypadkami pow tó rzo n y ch  doświadczeń n ie b y ło  zgodne.

N a  g łów ną  uw agę zas ługu je  metal w łaśc iw y  do lania  s t e re o ty ­
pów. Do tego po trzebu ją  albo zwyczajnego spiżu do od lew an ia  t r z c io ­
nek  ruchomych używanego, z 5. części  co do wagi o łow iu ,  a  1. an ty ­
monu  metalu (n ie  s ia rczyku)  z łożonego, ( a  czasem i pewną m a łą  część 
m osiądzu lub miedzi w sobie z a w ie ra ją c y c h ) ,  a lbo też z nas tępującej  
m ieszan iny  :

9. fun tów  o łow iu ,  do k tó rego  po stop ien iu  doda się:
‘2. fu n ty  a n ty m o n u ,
1. funt b ism utu .

T en  spiż powiększa swoją obję tość  gdy stygnie  , i dla tego zdatny  
je s t  do odlewania drobnych  trzc ionek ,  a osobliw ie p ia t  s te reo ty p o ­
w y ch ,  gdyż formę wszędzie w zupe łnośc i  wypełn ić  je s t  w s t a n i e ,  i 
d la  tego nie  m oga zostać żadne skazy.
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Inny s to su n ek  m ie s z a n in y  na  s tereo typ y  uż yw an e j  je s t  n astępujący  

O ło w iu  . . .  8. c z ę ś c i  co do w a g i ,
A n ty m o n u  2 .  c z ę ś c i ,

C y n y  ąj. c zę ś ć .
P r z y  fabrykacyi  tabliczek s te r e o ty p o w y c h  u ż y w a  s ię  g ip su  pa ry zk ie g o  

r o zrob ion ego  z w od ą  tak,  aby mia i g ę s t o ś ć  o brzed niego  c ia s ta .  P o k i  

n ie  s tęże je  m o c n i e j , ob le w a  s ię  n im  form ę z u ło ż o n y c h  ruchom ych  
t r z c i o n e k  z ł o ż o n ą ,  a m ia n o w ic i e  tę  ty lk o  pow ier zc h n ią  onej p o k r y w a  
s i ę  o w y m  g ip sem ,  k tó ra  ze  s z c z y tó w  w s z y s t k ic h  tr zc ion ek  sk łada  się:  
aby zaś  ca łk o w ic ie  b y ła  owem ciastem g ip s o w em  pokryta  i  w s z y ­
s tk ie  by też  najdrobnie jsze  w yd rążen ia  dok ładnie  w y p e ł n i ł a ,  r o z ­

prowadza s ię  j ą  i nabija szc zo tk ą ,  c z y l i  raczej pędzlem tw ardym .  
Sk oro  już  w sz ę d z ie  p r z y s t a je ,  zb iera  s i ę  w o k o ł o  z b r z eg ó w  tę  i lo ś ć  
massy g ip s o w ej ,  która  w  zbytn iej  i lo ś c i  p r z e l e w a ła  s ię  przez w ierzch ,  
•za p om ocą  strycl iu lca  ż e la zn eg o  lu b  d r e w n ia n e g o ,  i z - r zy n a  s i ę  tak  

tab l iczk ę  g i p s o w ą ,  aby le ża ła  g ładk o  i  bez d z iu rk o w a to śc i .  W  prze­
c ią g u  d w ó c h  m in u t  m n iej  w ię c e j ,  inassa g ip s o w a  tęże je ,  i  tw o r z y  

tw ardy  placek ,  k tó ry  ma s łu ż y ć  za f o r m ę  czy l i  m acicę  do ulania  ta ­
b l iczki  s te reo ty p o w ej ,  kecz  aby tab liczka  g ip s o w a  z ł a t w o ś c i ą , ' i  z u ­

p e łn ie  n ien a ru s z o n a ,  odsta ła  od t rzc io n e k  ,  potrzeba k o n ie c z n ie ,  n im  
s ię  p rzystąp i  do ob lan ia  g ip s e m ,  z ło ż o n e j  z l i t e r  ruchom ych  form y,  

t ę  p o w ie r z c h n ią  o n e j ,  k t ó r a  ma przyjąć  g i p s ,  poprzedniczo  d o k ła ­
dnie  w e  w s z y s tk ic h  p u nktach  o le jem  w y sm a ro w a ć .  O w e p lack i  g i ­
p s o w e  w sad zają  s ię  w  piec  na r u s z c ie ,  i w y g r ze w a ją  s ię  m ocno  

tak , aby oddalić  7. n ich n ie p otrze b n ą  w i lg o ć .  Gdy tym  s p o s o ­
bem  są  g o to w e  do u ż y c i a ,  te  formy g ip s o w e  um ieszczają  s ię  w  na­
c zy n ie  p łask ie  z l a n e g o  że laza ,  mające s to so w n ą  w ie lk o ś ć ,  i w nich  
p r zy k r y w a ją  s ię  w ie k ie m  także z su r o w c u ,  k t ó re  ma z każdego  
k o ń ca  o t w ó r  s łu ż ą c y  do w le w a n ia  spiżu przeznaczonego  na u t w o ­
r ze n ie  tab liczek  s tereo ty p o w y c h .  P o  lak iem  przygotowaniu  o w e  p ły t ­
k ie  s u r o w c o w e  n a c z y n ia ,  chw ytają  s ię  k leszczam i i wprowadzają  
o s tr o ż n ie  w ła ź n ię  m e ta lo w ą ,  to j e s t  w  k o c io ł ,  k tóry z aw iera  s to p io ­
n y  m e t a l ,  gdzie  nurzają  s ię  i  trzym ają przez p ew ie n  przec iąg  

c z a s u ,  póki wszystk ie  d z iurk i  i r o z p a d l in y  formy, nie są  ca łk iem  i 
d o k ła d n ie  w y p e łn io n e .  Sk oro  to  n a s t ą p i ło ,  w yc iąga  s ię  o w e  n aczy ­
n ia  z ł a ź n i  m eta low ej  podważając  d źw ig n ię  ( w  sp osob ie  ż u r a w ia ) ,  i 
klada  s i e  nad s tą g w ią  w y p e łn io n ą  w o d ą ,  dla s to p n io w e g o  o s tu d ze ­
n ia .  Sk oro  już w y s tu d z o n e  w s z y s tk o  , wyjm uje  s ię  z naczyń a po 
odd zie len iu  gipsu  m ło tk iem  i przez m y c i e ,  tab l iczk i  m eta low e  są  g o ­
t o w e  do u ż y c i a ,  o t r z y m a w s z y  na jdosk ona lszy  i n ajwiern ie jszy  w y ­
cisk.  ĆJ. N  i c h o l  8 o n ’s O p e r a t iv e  M cch a n it.')


